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korzec Warszawski. 

Złlp:

Korzec Krakowski, Łaszt 56 Śzefii i pół, 
'Szefel t4 gai'cy

Korzec

PszPnica. od 54 ćló 4o. od 26 do 28 od i 32o do i 36o. y. ZR, 22 kr.
Zyto. od _1Q do 21. 13. i 5 Cd 720 do 740. 6. ZR. 25 kr.
•Tyc/nueń. od i 4 do ldt 10. 12 od (kio do 620. 5. ZR.
Dwies. od 9 do 10 6 . 7 od 4oo do 420. ZR. 58 kr.
Groch. od i5 do 19 12. i 4 od 800 do 84o. tf
J a g ły  1 0  '  ,n 2d. 28 it " tt
Ni ód kam 32 fU: Zł: 26 do 4ź. - „ „ - „ - 48 tt
Wosk ‘ „ „ 75. » » »  * gd ft
Rój. 3o do 5 i; rr >> " f t  '  it it
P o ta ż  » 16 do 172 it ft  ̂ tt tt tt
Wełna-kam-84 do 58;

. . . f *'■ tt ft od 54 dó 72; tt

BERLIN
Szefel

Ceni Towarów w  W arszawie
Kiiwa Odmień j4 fun: Z\- g5.
Cukier d f° ». dto Żl: 54.
Porter beczka ti Zł: 42o;
Śledzie flólleiid: beczka Zł: 240:

Kurs Monet i W exlow w  Warszawie:
przed;iją kupują 

MONETY. Dukat jholt-novry z t- *g. gr. G, 19- gr. 4.
Stary ważny. *9. gr: 3. <9. gr. a.
Trydryksdory. —  36. gr- 6.
Assygn- Rods; —  *85. — *85* —
R uble srebrne. —  103, 1J6 103. —

WE'XLE: przednją kupują
Amsterdam 2 M. » 133. 13a,
Augsburg i  M;

Berlin  
Vista 

Gdańsk Vista 
Hamburg z M.

*9 i p ó ł
»4. g: 8.
t i . g=22.
7- g: 22T.

iy.,i pół
tt tt

tt tt

ft »

it tt
it tt

tt tt

kupują
99'

przeda ją 
* M- -  99,

100. 3 |4 100.1I4.
-  100. i |a
-  *48. i  |» 148.

Łip&k Vista -  100.
Londyn 3 M. €. tal- 4. srg. 
Paryż * M. -  -jg.
W iedeń a M > -  ł0 *. i |*

Vista .  103, 1J2
W rocław V ista  -  103. 3(4

€. tal, 3.1 jl 
77- 3 l4

Cena żelaza.
Żelazo sztabowe Cetnar. 128, [. Zł, 34. do 38 
Blacha żelazna Cetnar. »6o, f, — g4. -- gÓ

pobielana 5k. 225. T al*], . . .  144.



Kurs monety w  Krakowie.
?,a t o o  R . M. K , 235. Z łłp .
Za D u ka ta  h o l :  19 Zl. g r:  5 
Z a  D u k a ta  Austr: 18 Zl: gr- 24.
Z a T ry d ry k s d o ra  P ru s k ie g o  Z ił: 33 

Za L u id o ra  Z lł^ G .

Kurs monety w e Lwowie:
Z a D u k a ta  h o le rj: i ł  Z1R : g ra j: 20.
Za D u k a ta  A ustr: 11 Z lR : g ra j :  r2.
Za S z u l r y n  31 ZlR- g ra j :  30.
Za T a l a r  P ru s k i  3 Z lR :  g ra j -  20.
Za R u b e l  4 Z lR :  g ra j :  13.
Za 100 R .M .K .  247/ W. W.

’ i — r  ■ ■ '

Kurs m onety w  Petersburgu:
Za D u k a ta  h o l: 10 R u b li  70 IcofK 
A gio n a  z ło c ie  z R u b li  80 kop.

„ s r e b r z e  2 R u b l i  S* kop.

Kurs monety W Wiedniu:
Za 100 R  M .K . 247 i 5 |g  R .W .W ,

P a p ie r y  bankow e tr a c i ły  na zmianie g od Sód.
\  77 1 ■

z G dańska  1 8  G rudnia.

Opotasz jeszcze się niepytaję lubo jest 
bardzo tani. —  Drzewo przeciwnie dobrze 
teraz popłaca.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y ,  

d o  W o j s k a  P o l s k i e g o .
w Kwaterze Głównej 

w W a rsza w ie .
dnia  24 Grudnia. 

1 8 1 8 .

Za  N a j w y ż s z y m  R o z k a z e m .

P r  zeniesieni zosta ją .

Do Sztabu Głównego: Do cżę.ści Szefa 
Sztabu Głównego; z pułku 4go strzelców  
konnych, Major D aszewski; Adjunkt Szta­
bu Dywizji strzelców konnych, Kapitan Hoff­
m an, i Adjutant Placu W arszaw y * Poru* 
cznik Dzierożyński.

O trzym u je  zadaną  dym issje  z  pensją  
D la  słabości zdrowia.

W  piechocie : Z pułku 4go strzelców  
p ieszych , Podporucznik Fryderyk Buko* 
w sk i, z pozwoleniem  noszenia munduru.

O trzym u je  żądaną dym issję  
dla  słabości zdrbw ia.

W  Gwardji: Z pułku strzelców kon­
nych Podporucznicy: Ignacy Ziehkowicż i 
Alexander Brzeziński)

 ̂ W  piechocie: Z pułku Igo strzelców  
j p ieszych , Porucznik Marcin G orzkowski, 
4 w  stopniu Kapitana.

Z pułku 2 go strzelców' p ieszych , Pod- 
porucznik Ignacy Pietrasiewicz.

./ - W  jezdzie: Z pułku 2 go .strzelców kon- 
( nych , Podoficer Michał Litwiński , i z puł- 
\ ku 3go Ułanów-, Podoficer Stanisław Pić- 
|  karski-, oba W stopniu Podporuczników.

W  ykreślony  zostaje z K ontrol 
za  oddalenie się bez pozw olenia od miesiąca 

Sierpnia .

W  wojsku : Pełnięcy służbę w  Placu 
W arszaw y, Porucznik Kulczycki.

N a c z e l n y  W ó d z

(podpisano) KONSTANTY W . X. R.

Zgodno z Oryginałem: 
jenerał, Szef Sztabu GłównegO 

T  o l  i ń s k  i.

3 W a rsza w y  dn ia  3 o  G rudnia.

Dnia 2 6  b. m. odprawiła się w  tutejszyiń 
. kościele Metropolitańskim, uroczysta a da- 
> wno nie widziana ceremonja religijna, JW.

JX. Franciszek Skarbek M a l c z e w s k i  ż 

najłaskawszej Woli Najjaśniejszego Pana, pó- 
Stępiwsży ź Biskupstwa Kujawskiego na sto.

|  pień Arcybiskupa W arszawskiego i Prymasa 
|  Królestwa Polskiego; otrzymał Od Ojca-Ś.
J Palliusz znak W ładzy Metropolitalnej, któ- 
2 ry JW. JXiędz Biskup Lubelski Delegowany  

na ten koniec od Stolicy Apostolskiej, po  
odcelebroW’anej przez, Siebie pontyfikalnie 
Mszy Świętej przed W ielkim Ołtarzem, wkła* 
dał na niegoi Obrźędek teri zaszczycili przy­
tomnością śWoję obecni tu JW W . Biskupi 
Dyeceżalni Kapituły Metropolitalnej i licznie 
Zgromadzony lu d , któremu JW. Arcybi- 

i śkup i Prymas ozdobiony Palliuszem dawał 
Pasterskie błogosławieństwo. Tak w iec sto­
lica- tuteisza i dawna Dyjecezja W arszawska 

na Archidyecezję Wyniesiona, bodęc długo 
bez Pasterza ośieroconę, ciesZy się teraz, że 

go już ma Wśród Siebie; a zlęd wielbi Naj­
lepszego z Moharchów , Co do tylu świetno­
ści przydać raczył nowego blasku Narodo­
w i Polskiemu przez przywrócenie tytułu:

|  Prymasa Królestwa Polskiego;



WIADOMOŚCI POLITYCZNE. $ okna i ławki. Policja kazała zamknąć szko-

—  ^  r ..........
ły. W  Poniedziałek wieczór odesłano i3  

z Paryża dnia i i  Grudnia. I uczniów , we wtorek 5., we środę 6. Je-
; szeże spókójność niezupełnie jest przywró- Pewien cudzoziemiec, rowmie pięknem )

. . . .  . , > eona, 'obawiają sie nowych spisków. Ko-urodzeniem, jak gruntow ną i obszerną nau- i 1 *-
_ , , • i . S mendant Szkoły udał sie do Paryża , z ra-ką zaszczycony , Członek wielu towarzystw i ’ .

. '  \  portem do Minis teriuiu.uczonyeh, robiąc rosporządzeme swego ma-  ̂1
jątku, zapisał w testamencie biblioteką s w o- S — Smutny i prawdziwie tragiczny przy- 
j |  t e m u k t o  najlepszą napisze rosprąwą,: S padek , pogrążył w największej żałobie dwie 
„ O  s p o s o b i e  z a p o b i e ż e n i a  z b r o -  '  rodziny z T r o y e s .  Pewien dwudziesto- 
' dn i om.  Dziesięciu uczonych 'wyznaczył letni młodzian nazwiskiem Jan Franciszek 
Sędziami, im powierzył roztrząsanie tak wa-  ̂ M a n  c h i n ,  zapalił się gwałtowną namię- 
znój materji, i przyżhanie nagrody zwycięz- j tnps'cią ku młodej Emilji S im  on n e t ,‘ i po- 
cy. Po długiem i starahńem roztrząsaniu , .J zyskał jej wzajemność. Błąd był owocem te- 
‘Sąd uwieńczył Yosprawę Pana D e b ł o n -  j  gó związku. Emilja prosiła kochanka-, aby 
g u e  ż Departamentu S a r t y .  Siedmdzie- •? jej dał nazwisko małżonki; M a n c h i n  rzui 
siat pięć osób dobijało się o nagrodę. Mię- '  ć i ł ‘się Ojcu do nóg , wyznał występek , pro- 

pięcioma długo wahał się Sąd. Oby ! j sił 0 przebaczenie i błagał Ojca aby przystał 
przykład testatoray sprawiedliwie od przy- { na maMeństwo, które mu honor nakazywał, 
jacioł swoich żałowanego, znalazł ńaśladow- J ]ubo stały na przeszkodzie prywatne wzglę­
dów , pomiędzy przyjaciółmi i protektorami J dy i niestosowność majątku. Ojciec odrżueił 
Nauk.  ̂prośbę syna, i nawet zakazał mu bywać i

i— Gazeta Francji (Gazette de France) | myśleć o nieszczęśliwej Emilji. Syn to roz- 
'umies'ejta list prywatny pisany z la  F 1 e- S Raczy przyniósł tę smutną wiadomość nie- 
ć h e  pod d. 5. b. m. który zawiera hastę- \  ŚżcźęśliWej kochance i żonie. Emilja straci- 
pujące szczegóły : j wszy sławą i nadzieję, wzięła przedśięwzię-

V, W  ostatnią Niedzielę , o godzinie ó- ! cie od^ cia ^ b ie  życia. Kochanek jćj niemo- 
‘smćj zraria, zbuntowali śie uczniowie Kró- t gąc jej poló-.enia osłodzić, postanowił dżie-

lesko-wpjskowej Szkoły ‘miasta naszego. Jak |  ^  ^  *0S’ 
jriówią , mieli zamiar Zebrać się o pólnoCy-, S W  Piątek 4 b. m po pracy całodziennej 
uzhroić się , i wyjść pa pole Marsowe. Je- \ bdał się wieczorełn do Emilji , i zostawił u 
den oddział miał schwytać dyrektora ; Je- | ni®j swój zegarek. Emilja ubrała się jak mo- 
herał i, Pułkownik i wiele innych osób mie-  ̂ £̂ a tylko najskromniej, zamknęła pokoje i 
li by ć związani i uwięzieni. Ale przed ó- |  oddała klucz ^właścicielowi dom u, w którym 
inaczoną godziną do wykonania spisku do- S mięszkała , prósząc go , aby oddał ten klucz 
szła wiadomość ó nim dó Dyrektora Szkoły v jej siostrom, skoro wrócą do domu. Nie­
wojskowej. t)dał się ze Sztabem jeneralnym |  szczęśliwa para oddaliła się. O ćwierć mili 
do bali Nauk i chciał uczniów prżyprowa- i ód T r o y e s  jest mała Wysepka. Tam przy- 
dzić do porządku. Napomnienia i pogróżki I by wszy M a n c h i n ,  zdjął kapelusz a Emi- 
źle zostały przyjęte. Rozjątrzeni Uczniowie  ̂ b a czyPe *̂ Oboje związali sobie wzajemnie 
chcieli wygnajć Dyrektora , który jednego |  ^ęce, i rzucili się w rzekę. Znaleziono ich 
e nich porwał za kołnierz i kazał zamknąć |  nazajutrz o koło godziny irzecićj po połu- 
w piwnicy. Zamknięty miał przy sobie klu- J dniu, i zaniesiono ich ciała do Szpitalu, i 
cze ód zbrojowni; co było powodem iż za- S pogrzebano bez religijnej uroczystości, 

miar spełzł na niczem. Nazajutrz idąc do i —  p an P o n n s  w Marsyłji odkrył dwa
szkoły, Uczniowie nowe buntownicze po- j nowe kom ety, jednego przy Pćgazie, drugie: 
pfełnili postępki. Podarli książki, potłukli  ̂ go przy Hydrze



z H a m b u rg a  dn ia  , i 8 G rudnia , j  3 .F T ied n ia  dn ia  12 G rudnia ,

Klub Blueherowski w Hamburgu (obacz  ̂ Dostrzegacz Austrjacki zawiera artykuł
•Numer 46 Tygodnika); obchodził dnia 16, j z Londynu w następujące*) treści; „O soby  
b. m. urodziny swego bohatyra. j wysokiego znaczenia utrzymują, iż odjazd

. T , * . • 4 z W'yspy Ś. Heleny Pana Las,  G a s a s ,  Je-
—  W  wiosce L.  zdarzył się niedawno (

. . , , v nerała G o u r g h u d  i innych, nastąpił ż
smutny przypadek. Pięcioletni syn jedynak 1

. , . , , , : planu wymyślonego przez Bonapartego; iż
Dzierżawcy tamtejszego, znalazłszy W ścho- J

. , 7 bonaparte W  tym właśnie czasie najwięcej o-
wamu wielką proźną skrzynię, w której

. . . Ł J  ̂ .. . S trzy mak-pieniędzy, kiedy pod pozorem, że
zwyczajnie owies w sypywano, prosu ojca i . .

J . r ■ • S zuPetme )est z nich ogołoconym rozkazał
ażeby go wstawił w tę skrzynie. Gdy ojciec 1 ,» , Y, v

' b * . , i swól srebrny serwis sprzedać, i kiedy przy-
,ado.,j^ ż , dan ia , ego u c y n il ,  prosd go a,e - jaciele i wyslmicy jego roZglaS,a li po Jwtede
by t&k/,p wlazł w skrzynię. Ojciec tak .ślepo „Urueieństwa RaSdu Angielskiego,
kochał dziecko swoje, iż i tej prośby niebył {
mu w stanie odmówić. W szedłszy w skrzy- J 1 —
nic: zawołał na żonę zamknij nas. Zona przez  ̂
pięuwagę tak mocno przymknęła w ieko, iż | 
się zamek zatrzasnął. Dziecię z początku nie- | 
zmiernie było szczęśliwe z tego wynalazku S

t e a t r  n a r o d o w y ,

Oj ca,  ale nareszcie zaczęło płakać, wołając 
ażeby skrzynię otworzono. Matka biega,
Szpka wszędzie klucza , ale przypomniawszy

W e Czwartek daile będą Ktńnedje : 
G u w e r n e r ,  G a d u ł a  n a d  G a d u ł a -  
mi  i Balet N o w a o s a d a  T e r p s y c h o *  
r y  n a d  W i s ł ą .

sobie, iż,się jeszcze przed kilka dniami gdzieś \ 
zadział, pada bez przytomności na ziemię. | 
Nikogo n iebyło w  domu. Już miał ojciec i  ̂ r ó w,  
syn .paść ofiarą śmierci, któraby matkę ży- | 
cie kosztowała , gdy w tern nadeszła służąca,  ̂
i .-słysząc jęki z skrzyni wychodzące, a panią i 
bez przytomności leżącą, domyśla się wszy- » 
stkiego , porywa siekierę i odbija skrzynię, |  
Szczęściem że jeszcze przyszła w czas; już J

W Piątek pierwszy raz n o w a  Opera 
z muzyką T, N i c o l o ,  C z a r y  b e z  Cza-

zaczęło im wprawdzie brakować oddechu. !
ale świeżość powietrza i starania służącej,  ̂
na powrót powróciły do życia- - -r \: iz ' .. 1 ■

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, czynione w  Warsźawie przez Ani: MAGIER.

D n i a Term om etr 
----------- ——------------ - Barom etr W i a t r Stan N ieba W ysok ość  w o -  
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11 9 Pułnoony, Pochmurno. ni j ł

V. *
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W y d a w cy  odpowiedzialni.

7 / W/Ca.' i /'//?)


